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N O r r O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
Tb isła  na kilka cali opadła. Wczoraj by-  

0 rimna stopni 10. Dziś 4. D ziś o północy 
Wznowiony wiatr wróży zmianę- —

Jutro odbędzie się ciągnienie 2giej Klassy, 
^'mej L oierji K lassy^znej K ról: Pol: iesz- 
°zo di stać można losów kupnych  całkowi- 
*ych i ćwierciowych, w Kantorach P ety sku - 

także i w Kantorach Sau lsona , <Cicliń~ 
*kieg0 i Gibasiewicza.

* r .  h e x a  i H olaubeky  składatąc najczul- 
podziękowania Szanownej Publiczności 

arszawskiej za łaskawe względy i liczne 
Zwiedzanie ich K osm oram y , maią zaszczyt 
Wiadczyć że taż Kosrnorama  tylko do 15 

^  fV l  f“g °  miesiąca ' znajdować się będzie 
ch * Stolicy. Ażeby dogodzić A m a to ro m  

widzieć wszystkie w idoki,  co ty- 
st„ . teŁ widoki, będą odmieniane, w Na- 
tniH Sobotę nastąpi pierwsza zuiiaua 
niol 1^ okazane zostaną Zam ek S. A
W T 0 T  ^ .sy m te, G ibraltar, Trzęsienie ziemi 

mnie etc: Sale są dostatecznie ogrzane.
M  • -  P .nn . Róża B ris , wczoiaj graiąoa 
kicv !lk*’ ciągle grą swą zajmowała wszyst- 
d stuchaczów, iej rzadka zdatnośó wzbu- 

Ł̂ Podz, wieuie. —
,(Jruk 15 Plsma R ozryw ki dla Dzieci wyszedł 

w nim interesujący ar ty 
w/e. ^ stytucie Głuchoniem ych  w W a r s z a  
Wzroku ą l.ak,i e  w tym ’Justytucie pozbawieni 

1 o iednym z tych kalek taka iest wia

domość. „  Mieszka tam prawdziwie zajmtr-
cąey Człowiek; iest to S to larz , ma lat 54, b y ł  
dawniej rasjstrem w  ŻParssflMe. Już'rok  
7my iak zupełnie ociemniał. Myśl że maią© 
zdrowe ręce, z litości ludzkiej z żoną żyć be* 
dzie musiał, więcej ieszcze od utraty wzroku 
go trapiła. Dnie bez rozrywki, noce be® 
snu trawiąc, n'e rozpaczał nad swym losem, 
ale dumał nad sposobem Wyżywienia i s ie
bie i żony własnych rąk pracą. Dumał i mo- 
diiłs ię , i przyszła mu myśl zbawienna : „K to  
wie P rzekł w sobie, możebym ieszcze potra
fił trudnić się dawnem rzemiosłem ?“  Rzekł, 
zastanawiać się i probować zaczął. Niezra żo
ny częstemi zawodami, trafił nareszcie na w y 
nalazki proste, od żadnego S to larza  widzące
go nie używane, które tak ułatwiły iego ro
botę, że pomimo ślepoty, każdej inoej w do
kładności wyrówna. Już ukończył-kilkana
ście sprzętów iako to: sto łk i, sto lik i,. a r fy  
do czyszczenia zboża , szka tu łk i, a z ich prze-  
daży utrzym uięsię  wraz z żoną ; dopomaga 
mu także dobrod/iejstwy swemi znakomita 
Osoba, która zawsze 'w  podobnych razach 
chce przez skromność ukryć swoie imię, alei 
którą czyny wydaią. Ona wspiera tego m i
łośnika pracy, a on wywd.zięczaiąc się I n 
stytutowi Głuchoniemych  , za znaleziony  
w nim przytułek, ieduego z ociemniałych dzi
wnie dowcipnego chłopczyny, Jasia  S te fa ń 
skiego uczy stolarstwa, i znacznym ięgo p o 
stępem niewymownie się c ieszy .*
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■Ar'tykul nadesłany.  — Czas poświęcony 
zaba wie, rzadko bez smutnych p r z y p a d k ó w  J 
u p ł yw a .  W  miasteczku Z. . . .  w  ostatnią K a r-  \ 
nawału Niedzielę  p r z y  t r u n k u  i zabawie do i 
późns bawiło dwoje Małżonków z pobliskiej 
wioski,  nareście Żona  która oprócz gospo
darstwa,  czworo Dzieci zostawiła w domu, 
zaczęła znaglać M ęża  aby powracal i  do swe
g o  mieszkania, przystaie onnakoniec na t o ,  
prosząc iej tylko żeby się w tej Gospodzie  
za t rzymała póki  z Solą,  kupioną do niej nie- 
powróc i;  zaledwie on wyszedł  na miasto, zna- 
iome włościanki w  inne ią na T runek  z a p r o 
wadzi ły  miejsce, w krotce  powr óc i ł  do tej 
karczmy M ałżonek ,  a niezastawszy Żony  są- • 
dząc że iuz do domu naprzód poszła, spieszy 
zanią;  nadaremnie podwaiał  kroki ,  nigdzie 
iej doścignąć niemógł ,  p r z y b y w a  nakoniec iuz 
póżao  w noc do swoiej chaty,  gdzie z wie l 
kim smutkiem powziął  od Dzieci wiadomość, 
i i  M a tk i  od rana uiewldziały.  Przywiązany 
M ą z  obawiaiąc się ażeby się lego Żonie  p r z y 
padek  iaki w drodzę n iewydarzy ł ,  wraca tąż 
do Miasta drogą,  lecz w środku podróży  zmor 
dowany na siłach, a bardziej  ieszcze t runkiem 
osłabiony, pada bez zmysłów a następjnie 
M ró z  odbiera mu żyoie. Tegoż  okropnego 
losu i iego doznała Ż ona , gdy  iej bowiem 
wszystkie starania w  celu napotkania się 
i,Mężem  były nadaremne,dobrze podchmielo
na udała się sama do domu, lecz zaledwie w y 
szła za miasto, sen ią zmorzył ,  zasypia pod 
s todołą.  . . zasypia na zawsze. Dop iero  dnia 
następuiącego dwoie tych zmarłych znalezio
no  Ludzi,  k tó rz y  czworo, niedorosłych osie
rocili Dzia tek .— C. W .

N O W  O Ś C I  z a g r a n i c z n e .
O d , Granic Tureckich. 

w Serwji zdaią się- być  wypadki  daleko 
wąiniejszemi  niż się spodziewanoj i choć i 

stotne zdarzenia w tym kra iu  nie są zupełnie 
wiadome,iednak zgadzaią się pogłoski  iż u -  
ciemiężenie tamecznych mieszkańców, przez  
wydany niedawno f i rm auP orty  względem no
wego Systernatu monety  pomnożone zostało, 
przezco możny N ie  Serwjański M iłosz  zo
stał narażony na różne  przypadki .  D .  22 
z:m: zbuntował  się lud Serwjański  pod Se-  
mendrją  i uwięz ił  tamecznego Dowódcę ,  za
brawszy  mu cały majątek; mówią iednak iż 
Xiąże Miłosz z 300 ludzi miał  się udać do 
Sem endrji  aby przywróc ić  spokojuość.—  L i 
sty z N issy  u t rzymuią  iż Serwjanie  posłali 
Deputac ją  doStarnbułu ,zapewniając wierność 
dla Państwa Ottomańskiego,  z prośbą aby 
uciemieiaiące podatki  w Serwji zmniejszone 
zostały.— Papi ery  Kollokątroniego  znajduią 
się w mocy Greckiego R zą d u , przezco od
kry te  mi będą p lany buntownicze W a r w a - 
kiego. — Wzmiecony b un t  przez  Serwjan , 
ma podobieństwo do powstania k tóre  się 
wszczęło przed  4 laty w Xięstwach M o łd a -  
wji i W o ło szc zy zn y , p r ze to  kilku Greków  a 
nawet i Turcy  ut rzymuią  że miał być  iuz da
wno ułożony.  — Basza Belgradu  ęzyni p r z y 
gotowania do zabespieczenia się przec iw na
paści Serwjan , a Xże  M iłosz  choć najusil
niej stara się uśmierzyć zbuntowanych  S e r 
wjan,  iest i edrak w podejrzeniu  u Turków.  
Naród Serwjański  uznaie tego Xcia za s p r a w 
cę zaburzenia,  gd yż  na iego żądacie niechciał 
złożyć rachunku z ki lkunastuletnirj  A d m in i 
stracji kraiowej  i n iezewzwpł i ł  na.skasowanie 
rozkazu  Porty,  względem różnych podatków,  
przezco mieszkańcy obwodu Semendrji  aż do 
Jagodyny  uzbroi l i  się , wkrótce  oczekuią 
z tamtąd pewniejszych wiadomości. —

z Paryża .
Xże W o łk o ń ś k i  nadzwyczajny Poseł N. 

C e s a r z a ,  R o s s y  j s k  i e g o  miał znowu
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posłuchanie' u Króla F r a n c u z h  e/i g o .  -
a i y zu  uwolnił Trybunał lej Jnstancji, 

aien"3^ k*ory *a długi siedział 5 lat w wię.  
r .'U • *®i Felagji-, dawny traktat między 

! ł?nj F ran cu sk im  a S rw a jcarsk irn , który 
twala poddanym obu państw używać pra- 

3 2,ar°d(>wego wczasie pobytu Szw ajcarów  
^ F rancji lub F rancuzów  w Sw ajcurji ,  stał

przyczyną uwolnienia Hrabiemu Zea
epnudez  pierwszemu Ministrowi H is z p a ń -  

przesłał Król F rancuzk i  wielki K rzyż  
'b)1honorowej.  — w Barcelonie  udał się 
° wodca Sztabu Jlaego wojska Francuskiego  

0 więzień publicznych i zasiągnął bliższą wia- 
pmosć o występkach wszystkich więźniów, 
'emniej rozkazał więzienia osadzić wojskiem 
' ' g u z k i e m .—  z N ie  mieć.  |

F  >,0vv'  ̂ ® traktacie handlowym między 
*r°fesłwem B aw arskiem  i FVirtemherskiem  

i między Wielkiera X stw e m He&kiern
dr' •asa!ls^ em i mocą którego tekraie prowa-  
7 ooo'aa mi<̂ y s o b ą  wolny handel, przezco 
dani- ’■ ''rdzi ^najdzie sposób łat wego sprze- 
Wy cj*Ł 1 ^ y c i a  tampctnych płodów kraio- 
Ustano ■ F ra k i  a t  ma być przez K o n g res
n*’0aVoh 0l<̂ ! na kl°r y  D ep u to w a n i  wspom-  
du. ¥  I)aiistw zjechać się maią do S z tu tg a r -  
zLierai \ i 'Arr]sf ¥  darnie  Obywatele ciągle 
k t ó r z y d k i  dla biednych w-spót rodaków, 
składki T °*as.'e Pow °dzi wszystko utracili, 
'rduak C 10° ni®dawno są-rozpoczęte wynoszą 
° b y s ummy ’ Sldyż miedzy innemi
& o t v r l  r r r-!ner! va? J * G o s te l in d fa l  100,000 
*  N i Z  J  ?n!ł ć? ' ¥ l‘ —  Gl«ina Wsi B r o k  
^ « z b r a i p r z e z  nadzwyczajne 
dot)row J 6 •W°ld’ Wle1^ tioierpiała, ofiaro wała 
^ P a t ’ci -e ,t i , lyZr 300 000 N id e r la n d z :  na 
* 0cU i ! ' , T CZf 7 ch rodaków, kuirym  Au zabrała, —

S‘elski Kapitan H e lltwypłynąwszy z  B o 

stonu  w VFrześn iu  r. z. doznał okropnego lo 
su. Na iego S ta tk u  znajdowało się tylko 5ciu 
L u d z i  to iests on, 2ch młodych M a jtkó w  i 2  
Fiobiety , burza morska pozbawiła M a s z tu  i 
B u d la  tegoż statku, niemogli płynąć dalej i 
przez kilkanaście dni zostawali na morzu mio
tani bałwauami;wprzeciągu tego czasu zabra
kło wszelkiej żywności, B o t  będący na S ta tk u  
złapał kilka Szczurów  które by ły  pokarmem 
tych zgłodniałych podróżnych; gdy iuż w szy
stkie S zczu ry  zostały przez Kota złapane, mu
siano zjeść i B o t a , iednej z Kobiet przyszła  
myśl z będącej na statku S k o r y  wołowej go to 
wać bul jo n ,  a to zasiliło ich przez dni kilka. 
Po tak okropnych chwilach postrzegli w o- 
dległości w ię k sz y S ta te k  z żaglami, nadz.ieia 
ożywiła ich serca, lecz wkrótce statek zpiknął, 
a nieszczęśliwi pogrążeni zostali w rozpaczy, 
g łó d  dawał się uczuwać najdotkliwiej, posta
nowiono przeto aby iedna osoba przez los, 
stała się p a s tw ą  innych/uradzili iednoroyślnie 
czekać ieszcze przez godzin 24, a gdy ten czas
upłynie, ciągnąć losy i spełnić sztraszliwą o- 
fiarę. -Dochodzi okropna chwila, iuz trtaią 
przystąpić do przerażaiącej sceny, gdy po-  
strzegaią żagle... zbliża się B r y g  A n g ie l s k i  
zwany Dorrnut,  uspokaia się morze . .  . a - i e -  
szczęśliwi z głodu i przestrachu na w p ó łż y -  
iąoy,zostaią ocaleni. KapitanDuutołJ dowód
ca B ryg u  dołożył starania aby przez po
wolne środki ratunku, przywrócić do sił 
tych nieszczęśliwych, Mieszkańcy w S .J w a n  
(dokąd Bryk wylądował) przyiell ich zn ad -  
zwyczajoą gościnnością i hojnie opatrzyli pa 
dalszą podęóz. — Gdy w tylu kraiach narze
kają na ustawiczne burze, słoty, etc: w  niektó
rych częściach północnej Szkoę ji  w tymże  
czasie ciągle panowała p o g o d a , a powietrze  
zdawało się być wiosennem, wiele drzew  i in
nych roślin rozkwitło w S tyczn iu  , w poke-
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iaełi sloią d o n ic /k i  * św ie żo  ro7k w <iłem ł kw ia
ta m i.  —  w  L o n d yn ie  ie szoresą  zb ierane  s k ł a -  E 
dki d |« .s )ryg iu n c6 w  Hiszpańskich i  W ł o s 
kich  znajdujących się  w  A n g l j i .  —  I iy b a k  na 
■wyspie A n g ie ls k ie j  W a l j i  z ł o w i ł  p g r o m a e -  
g o  S zc zu p a k a  k tó r e g o  k u p i ł  T r a k t j e r n ik , 
ro z p ła ta ł  tę rybę  znalaz ł w n iej  ły szkę  srebrną  
t ta ro źy tn e j  r o b o ty  na k tó re j  b y ł  w y r y  ty  r o k  
] 702; ied ea  z a m a to ró w  s ta ro ży tn o śc i  k u p i ł  tę 
łyszkę. za 400 z ip :  R y b a k  p o z w a ł  T r a k t je r -  
nika o z w r o t  p r z y n a jm n ie j  p o ł o w y  tej su m -  
ł»Yj l ' c z  p rzy są d zon o  całą m ł e ż y t o ś ć  T r a k -
i j e r  tr ikow i. —  D O N I E S I E N I A .

Przechodząc ulicę F re ta  i inne, zgubiono Papiery na
leżące do Józefa Skalskiego, między niem i była Nomi
nacja w y d a n a  przez Komisją W oiew o:, oraz Urlop wyda
ny przez Urząd Leśny Przedbórz i inne pomniejsze 
papiery. Najpokorniej uprasza się  znalazcy o oddanie 
za nadgrodą do JP . M asłowskiego pod N r 313, w IIj oku 
Nowego M iasta.
Do  n ie s ie n ie  Lo te ry jn e ,  z KAN.T.ORII W ERTHEjM A.

ÓOSOW KUPNYCH czyli NOWYCH do DRUGIEJ 
KLASKY (j,całkowitych po zł: 31, ćw ie rc iow ych  po zł:
7 gr; "23 ( dostać można w moim K antorze, aż do chwili 
ciągnienia, to iest: dnia iutrzejszego do godziny d z i e 
w ią te j  rannej. Szanowni Jn teressanci którym  w dniu 
c iągnienia lszej Kiassy Losów dla braku w ówczas ta 
kowych w'moiejKolJekcic, udzielić n iebylem  w stanie, 
raczą do bieżącej Klassy łaskaw ie się zgłosić. —
A. W ERTHEJM  N r 385 na Kr: Prze: w domu W . R y x a .

Należytości w summie złp: 40,000 w M assie Jakuba 
Franciszka’ Szteynbrycha od różnych osób częścią do 
dokumentów a częścią do wyroków oraz częścią-ze skar
bu przypadaiące, które na rzecz Massy dla braku fun
duszu gotowego realizow ane być niemogą, p rzej licy 
tacją na d. B. m. i r. b. o godzi: 4 popołudniu w Archi- 
Tum Trybuna: Handlowego W oie: Mazo: z korzyścią 
n a b y w c y  sprzedane zostaną. — Kazi: W ilh e lm  Syndyk.
■ W  d n i u  4m Marca r.b. o godź: 2  z południa w W a r
szawie na Końskim Targu Muranów zwanym, sprzeda
ne będą drogą Publicznej L icytacji prawnie zaięte ru 
chomości iako to : K onie, W ozy, 'Garderoba .Męska 
e tc .—J)n ia  zaś 7 t.m . i r. o godź: 3ej po południu przy 
nlicy M okotowskiej N. 1659, S toły, L ustra, Zegar, K a
napa, K rzesła etc. za gotowe pieniądze,— Nepouiu- 
coa C k u i i o l i u K k i  Kom; Sąd:

Losów kupnych do ?.cj K lassy 27  L okry!, której ebl- 
giuente odbędzie się  w dniu 4tym  Narca 1825 T. 
całych po złą: 31, ćw ierciow ych po zło: 7 gr: 23 ,
w Kantorze po.dpisąnego, przy ulicy Długiej pod N r 390 
w domu dawniej Karolego, dziś Tyzlera, obok XX. P i- 
.arów, każdego czasu-dostać można. Szanowni Jn te re -  
sanci na Prow incji zam ieszkali, racza swe zlecenia fran
co uad,sełac a zadania ich iak najaknratnrej uskutecznio- 
ne *>«?<»■ , J- W  i e m a u n.

Dnia 3 M arca r .b .  o godzinie 10 przed południem  
w W arszawie przy u licy K rólewskiej, w domu N r 10 0 5  
praw nie zaięte Św ieczniki mosiężne lane, tak w isząca 
' “ V* > stołowe. Kopraki i Dzbanki - m iedziane znacz
nej w ielkości, Taęa.lakierow ana blaszana w ielka i in
ne ruchomości drogą Licytacji Publicznej przez pod
pisanego Komornika zagotowe pieuiądzie sprzedane bę- 

- ~  M. K r y s i ń s k i  Komornik Sądowy.
1’odaie się do Publicznej wiadomości, iż effekta ia -  

kodo: K antorek, Komoda, Kanapa, Krzesła, Dywan tu 
reck i, Łóżko, K ołdry, S to lik i, Zegar, Pułm iski cyuo- 
nowc, la le rz e  i t p. na Targu Publicznym  w Pradze N« 
225 w dniu 4 in. M arca r.b. zrana o godzinie 10, za go
towe pieniądze więcej dniącemu sprzedane będa. —• 
Jan  K anty R a t o g o w s k i Koui: Sąd: przy ulicy Ka
pitulnej Nr .3.38.luieszkaiacy,

Fodąie się do p u b l ic zne j .w ia do m ośc i ,  i i  A u k 
cja. na  ejj„kta  iako  tv. Ł u ik a ,  K a napy ,  S o f y ,  Lu
s t ra  w R a m a c h  m a c h o n io w y c h , i f o t y ,  i. t. p .  
w Warszawie p r z y  u l i c y  Krako; Przedi Nr Ą 49 w d .  
4 m. i V. b. z p o łu d n ia  o godzin ie  2 za  gotowe p ie 
n iądze  więcej d a ią ce m u  od będzie sic. —

Andrz-. Tryllcrow icz K o m onnik 'p .  T  C. W. W ,  
Podaże się n in ie js zy m  do w iadom ości i i  w d o m u  

N r  1055 p r z y  u l i c y  G rzybow skie j  zna jdu ie  się n a 
sienie Cebuli S iw k i  p r z e  sz torocznej do sp r ze d a n ia  
z a  p o m iern ą  cenę, n a  k w a r t y  lub garce .

Szafy polituro wane z drzewa branżowego, do Ma
gazynu Sroiów , łub innego handlu służyć mogące, są 
do sprzedania lub naięcia w domą N r 378 na Krakows: 
Przed: na przeciw poczty, wiadomość na lszem  p ię trze ., 

Pąutaljon mało używany, w dobrym stanie będący 
o 5 oktaw ach ie s t  do sprzedania u w łaściciela  dolnu p o i  
N r 500 Li: B. ulica Podwale.

Osoba w  średnim  w ieku, opatrzona w przyzw oito  
św iadectw a i z zaręczeniem  odpowiedzialności, życzy 
przyiąó obowiązek M urgrabiego w W arszaw ie; bliższą 
wiadomość powziąść można oniej w D rukarn i K urjera.

Tryitr.  D ziś Komedja H istoryczna J a n  G r u d c z y ń -  
t i n  i  Kum: On: Z g o d a  u Wód M in era ln yc h  W arszat


